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K  R  A  E  O W .

(Od C. K. Nadkommendy wojskowej).
i  ist Prezesa Ministrów do Feldmarszałka Porucz.

Hr. Szlik .
W edług  doniesienia Feldmarszałka Windiszgralz, 

przedmieścia Landstrasse, Renweg, Leopoldstadt,  J a -  
gerze ile , aż do wału miasta są od dnia w czora jsze­
go w  posiadaniu wojska Ces. Król. Rozpoczęto 
propozycye do układów. Upraszam wiadom ość tę 
posłać do Lw owa.

Ołomuniec 29 Października 1848.
Baron  W essenberg.

Prezydent Ministrów'.
W e d łu g  Listu  z O łom uńca  z d. 29  o godzinie 

W p ó ł do trzeciej popołudniu dow iadujem y się, iż co 
godzina oczekujemy poddania się Wiednia. Chodzi 
tylko o w’ydanie niektórych mocno skom prom itow a­
nych osób. Wielka barrykada na Leopoldstadzie o- 
sadzona 12 działami, została walecznie zdobytą przez 
batalion Szonbals i Reisinger.

N. 191 K.P.
RADA M IE JSK A

Do Obywateli Miasta Krakowa.
O debraną  na dniu  dzisiejszym odpowiedź G u b e r ­

natora na odezw ę Rady Miejskiej w d. 23 b.m. i r. 
Uczynioną, podaje do publicznćj wiadomości.

Do Rady M iejskiej w Krakowie!
D Z reskryptu mego z dnia 22 b. m. Nr. 190 K. 
i Powzięła Rada Miejska w iadom ość ,  iź G uberna­
to r  nie w ątp i ł  nigdy o tern , źe gminie miasta Kra- 

tak jak wszystkim innym miastom i gminom 
.ai'*tw acb Anstryackicb przysłużą prawo do o r -  

teeoZRVania 8 warc*.v* n aro d o w e j ,  tudzież że prawa 
bo wie ^  .Centralny i teraz nie zaprzecza, ostatnie 

, nainisteryalne postanowienie nie uchyla tego 
„ i naimn ł e j , orzekając jedynie ,  iż o rganizo-  

w an  Ę ardyi narodow ój w  obw odzie  Krakowskim
w ZZ Z 7 : niu Pozostać winno.
. . mo takżo Radzie Miejskiej,  że względnie
ego po anowienia G u b ern a to r  uczynił stosowne 

przedstaw ien ie ,  odwołując się w tem że  nie tylko na 
pomiemone p ra w o ,  ale także i na tę  okoliczność—

że zaprow adzenie  Gwardyi narodow ej w obw odzie  
K rak o w sk im , przyrzeczone zostało osobliwie co do 
miasia K ra k o w a najwyższem postanowieniem z dnia 
30 Lipca r. b., k tóre to postanowienie G ubernato r  
odezwą swoją z dnia 19 Sierpnia r. b. do publicz­
nej podał w iadom ości ,  że nakoniec na mocy tegoż 
postanowienia pod d. 16 b. m. ogłosił,  że uorgani-  
zowana Rada Miejska przystąpi do organizow ania 
G w ardyi narodowój podług zasad , które jej n iezw ło ­
cznie udzielone będą. Jakoż  tego samego dnia j e ­
szcze pierw szą część regulam inu tyczącego się urzą­
dzenia G wardyi N arodowej podał do druku. Mimo 
to p rzeds taw ien ie , otrzymał G uberna to r  osta teczne 
rozporządzenie  mini&tcryalne, że utworzenie G w a r ­
dyi Narodow ej w K rakow ie  w strzym ane być w in­
n o ,  ze względu na obecne okoliczności, dopóki n o ­
we praw o dotyczące się organizacyi G w a r d y i , czyli 
raczej uzbrojenia ludu ,  przez sejm wydanćm nie b ę ­
d z ie ,  co —jak  uw ażano  —  w  najkrótszym czasie n a ­
stąpić powinno. Na tem ministeryalnśm tak Radę 
Miejską jak  i G ubernato ra  obowiązującem rozpo rzą­
dzeniu zasadza się reskrypt G ubernato ra  z dnia 
b. m. Nr. 190 K. P. Słusznie więc Rada M iejska 
u w a ż a , że ma za sobą i prawo ogólne k ra jow e  i 
pre jud ikat i szczegółowe rozporządzenie G u b e rn a to ­
r a ; wszystko to da się jednak pogodzić z osta tn ią 
odezw ą Gubernatora  na ministeryalnem postanow ie­
n iu  opartą ,  zważywszy, że postanowienie to nie u -  
chyla p ra w a ,  nie przeczy p re jud ika tu ,  nie o d w o łu ­
je  rozporządzeń G u b e rn a to ra ,  zos taw iając jedynie 
rzecz w  zaw ieszeniu ,  ze względu na obecne okoli­
czności.

Tego zawieszenia G uberna to r  z w łasnćj  mocy 
ani znieść ani z modyfikować nie m o ż e ,— nie m oże 
też upoważnić Rady miejskiej do u o rg an iz o w an ia  
G w ardy i,  mając tę  moc sobie samem u od w ładz  
wyższych odjętą. S ta tu t  prowizoryczny w  dz .enn iku  
rządowym zamieszczony, j e s t  tylko allegal do o b ­
wieszczenia , czyli w łaściw ego rozporządzenia co do 
Miasta K ra k o w a ,  które to właśnie rozporządzenie 
wstrzym anem  zo s ta ło ,  allegal w ięc sam , bez r o z ­
porządzenia n i t  w łaściw ie w  dzienniku umiesz­
czony, nic może obow iązyw ać R adę do wykonania 
rozporządzenia , k tórego nie otrzymała. Z resztą al~ 
legat ten nic zaw iera  nic w ię c e j , jak  tylko ogólne 
praw o prowizoryczne,  co do K rakow a zaś w szcze­
gólności o to właśnie rzecz idzie,  czyli to p raw o  
p row izoryczne,  w  skutek  wypadków kwietn iow ych  
zaw ieszone ror ju ż  teraz wyjść w w ykonan ie ,  pod



którym to względem ministeryurn ostatecznie o rze­
k ło ,  ze zawieszenie to ma jeszcze trwać cza? nie­
ja k i ,  do ueftwały p raw a  stanowczego. Obowiązkiem 
w ięc  j e s t  Bady miejskiej , zachować się podług te ­
go o rzeczenia ,  a zatem wstrzymać się od organi­
zowania Gwardyi n a rodow ej ,  nie mając do tego 
wyższego upoważnienia. Do tej powolności w z y ­
w am  ją  mniejszern jak uajuroczyściej Obow iązkiem  
zaś  G ubernatora  będzie starać się o t o ,  ażeby to 
w yższe upow ażnien ie  w jak najkrótszym czasie na­
s tą p i ło , to j e s t ,  jak  tylko obecne stosunki się zmie­
n ią ,  którego to obowiązku święcie dopełni.

Spodziewa się zaś Gubernator  naw zajem  po 
świ; tle mężów, do Bady miejskiej w ybranych i po 
ich obywatelskiem poświęceniu się, że zważywszy 
t ru d n o ść  obecnych stosunków  potrafią tak moralnym 
w pływ em  swoim jak  stósownerni rozporządzeniami 
i użyciem sił pod jej zarząd oddanych ,  utrzymać 
s p o k ó j , porządek i bezpieczeństwo w m ie śc ie , nie- 
narażając go na skutki ,  któreby wszelkich n iew cze­
snych postanow ień były koniecznem następstwem , 
i  niezeehcą pozbaw ić miasta iostytucyi — której 
w ar to ść  i w ażność ,  każdy n ituprzedzony  ła tw o o -  
ceui.

Lw ów  dnia 27 Października 1848 r.
(podpisano) ZALESKI.

K raków  d. 30 Października 1848 r
Prezes Bad^

,f. K uzyż v:\o w ski .
Sekretarz liny Bady 

/Mol/i/.

Zapylanie w porze jesiennej. Zkąd to pocho­
dzi , że w  niektórych Składach sążeń węgli ma 3 
łokcie 6 cali w iedeńskich  długości,  tyleż szerokości 
i 44  cale wysokości,  a w  innych tylko 3 łoic. trzy 
eale długości i szerokości— a 42 w ysokośc i9 co r o ­
b i  różnicy przeszło 3 korce na jednym sążniu, —ró ­
w nież  dla czego na Wiśle przy ró w n j tn  stanie w o ­
dy płaci się za galar cały węgla od 7 do 14 d u k a ­
tó w ?  czy nie ma miary stałej sążnia , ani żadnej 
kontrolli  na W iś le ?  Gdy wszyscy narzekają na pie­
karzy,  czy nie m ożnaby  i  słusznie handlujących opa­
łe m  pociągnąć do odpowiedzialności za nadużycia, 
a to z p o w u d u ,  iż opał tak dobrze jak r cbleb na­
leżą  do p ierw szych  potrzeb żyma.

T E A T R  N A RO DO W Y

W spominając o Teatrze naszym nie możemy p o ­
minąć przedstawienia Pantmniny pod nazwą: Chime- 
ryczka.

Ogólne zadowolenie w idzów uwienezyło pracę 
i  poświęcenie P. Adolfi nauczyciela tańców i dobre 
w ykonanie  uczennic. Zasługi jak ie  pan Adolfi po­
łożyły w  Teatrze tutejszym, nie dadzą się kilku sło­
w a m i określić.-— Ci tylko co je  bliżej poznał' ,  zdol­
ni są j e  ocenić.

D z 'ś  we W torek na potrzeby z im ow e b rac i n a ­
szych, odegrany będzie dr imat w 3 Aktach pod ty­
tu łem  : J a n  Grudczyński.

WUDOIOSCi POLITYCZNE.

A U S T R  Y A.
iViedc.h. Po  ulicach poprzylepiano u nas pla­

katy pod l b  b. m. w Passau podpisane przez K o -  
missarzy nietn. W elkera i Moslć. Zamiast u w ia ­
domienia naszego lu d u ,  jakich ma się chwytać ś ro d ­
ków o b ro n y ,  zamiast w skazać ,  j a k  się tego spo­
dziewaliśmy co dla obrony naszćj ziemi i wolności 
uczyniły Niemcy - -  D r  Welker naiwni* i to pół 
drzymiąc opow iada nam, że szczęście posiadania re­
genta , Niemcy dziś winni są czcigodnemu dom ow i 
H absbu rgsk iem u . Komplement len u nas nie na 
swojem miojsuu — mógłby się prędzej przedać w  
Ołom uńcu. T rzeba  też przyznać, że ta władza uo- 
wa centralna n iem iecka, na czele której stoi szano­
wny członek dom u austryąckiego, daleko już  dopro­
wadziła powagę swoją, kiedy jć j komissarzc zmuszę 
ni się widzą naprzód oświadczać: „że nieprzybyli tu 
bynajmniej w celu zdziałania reakcyi i żądają tylko 
przyjaznego przyjęcia." P- W elker pow iedzia ł,  że 
przybył w  chęci zamienienia k roków  krwawych na 
przyjazne układy. O hipokryzio bezczelna ! A czyż 
nioukUHamy się j u ż  bez k o ń ca ,  szczerze, poczciwie 
i otwarcie z naszej strony — chytrze , obłudnie i 
zdradliwie ze strony bezbożnej kamarylli,  która chce 
zam ordow ać wolność konstytucyjną. My chcemy 
po k o ju ,  i wolności -  ale szkaradni absolutyści ci 
nieprzyjaciele rodu  ludzkiego, którzy obiegli miasto 
nasze i sięgają aż do O ło m u ń c u ,  oni to n iegodz1-  
wi, chcą pierwsze miasto niemiec grodem 1 nędzą 
z a m o r z y ć —  oni d y szą  lylko wojną i zniSZCZĆniein. 
My żądamy równych p raw  cz łow ieka ,  my chcemy 
demokratycznych swobód, a kiedyśmy je  w yw alczy­
li, to i bronić ich polratiemy. W elke r  sądzi, żerny 
tak jak  on nijerny czołem przed tak zwanym l ib e ­
ralizmem jaki w Anglii panuje, gdzie dziedziezną je s t  
posada reprezen tan ta ,  gdzie 5 ,000  z. r. dochodu 
trzabi. mieć rocznego ,  ażeby można zas iadać w iz ­
bie deputowanych ! P iękna mi wolność um iarko­
w a n a — P. W elker z nią niech sobie idzie gdzie in ­
dziej — on dla nas nic dobrego uczynić nie po­
trafi.

Sejm ogłosił Windiszgralza w skutek jego  p ro ­
klam acji  ja k o  nieprzyjaciela praw boskich i ludz­
kich — a mianowicie jako nieprzyjaciela m onarchii 
Konstytucyjnej.  — Pogłoska że Winćiszgratz został 
do Ołomuńca odw ołany potwierdza się istotnie, Dla 
czego?  niewiadomo. —  Być może że Komissarze 
Sejmu frankfurtskDgo Mosle i W e lke r  łącznie z mi­
nistrem K raus,  przedstawiwszy stan obecny W iednia 
C e sa rz o w i ,  i n iepodobieństw o jego  opanow ania:  
zwrócili jego dążności ku łagodniejszym krokom , 
które może na drodze pokoju zdołają dobre przy­
wrócić porozumienie. I zapraw dę, now y Tiily lfl 
wieku sławny bornbardator  uznać nakoniec musiał 
że 45 tysięcy— nędzą, wilgocią, zimuem i grodem, 
a najwięcćj duchem  czasu zdem oralizow anego, : dy 
scypiiuę niegdyś militarną za nic ju ż  dziś niepocaj" 
tującegu wojska , nie są oynajrmiiej dosyć potężjfi 
ażeby zwalczyć lud bohaterski dwa razy licznie sz/* 
który postanow ił  z bronią raczej umrzeć, aniżeli w / '  
rzec się wolności i sw obód k rw ią  bohaterską °~  
kupionych,

P o  p rzec zy tan iu  b a r b a r z y ń s k i e j ,  g o d n ś j  Tan»e * 
la n a  p ro k la o ia c y i ,  W in d iszg ra tza  na pos iedzen iu  8 eJ



wysłał do Ołomuńca deputacyą z zapytaniem, czyli 
krok taki uw aża minister kontrassygnujący Manifest 
z d. 16 za konstytucyjny? tak je s t  bowiem  — pro- 
klamacya ta nie może inaczej być od łudzi u c y w i­
lizowanych uważamy ja k  tylko postępek s z k a n d n e -  
go ch a rak te ru ,  który w dziejach 19 w ieku , będzie 
świadectwem nieludzkości i b a rb a ry z m u ,  na jak ie  
tylko zaprzedani służalcy despotyzmu zdobyć się mo­
gą. A cóż dopiero wspominać tu o słuszności; 
kiedy Cesarz jak  mówiij sam deputacyi nie przyjął, 
odsyłając W iedeńczyków do W in d isz g ra tza , który 
w  tej mierze ma pełnomocnictwo, (a konstytucja! hę?) 
P okazu je  s ię ,  i e  Windiszgrłilz stał się winnym nie 
tylko przeciw prawom lu d u , ałe oraz i przeciwko 
prawom  konstytucyjnego t r o n u ,  i za to do odpo­
wiedzialności pociągniętym być winien. — Sejm o -  
głosił krok Windiszgreca , jako  karygodne bezprawie. 
Wodociąg F erdynanda ,  który istotnie był opanow a­
ny przez wojsko przez dw a dn i,  został na nowo 
przez gw ardyą  zdobyty, wojsko zaś z wielką stratą  
poszło w rozsypkę. Zdała słychać mocną kanonadę 
i słupy dymu w powietrzu  —  sądzimy że to W ęgry  
attakują W indiszgratza. — Spodziewamy się że dziś 
przyjdzie do bitwy pomiędzy Jełlnczycem a j e n e r a ­
łem Mogą pod Fiszarnend.

Wićdeńczyki nie potrzebowali pomocy W ęgrów 
i sami wyszli w pole. Z legionu akademickiego — 
który jakby  banda szaleńców wpadł na w ojsko ,  pa­
dło 3Ó0 młodzieży — bo Windiszgriitz strzelał nie 
ku lam i,  ale rakie tam i!  krew  ta szlachetna nie p o ­
płynęła d a rm o ,  przed akademikami wszystko pierz­
chło. Legioniści w sztuki zrąbali jednego z j e n e ­
rałów . Wojsko walczyć j u ż  nie chce— m ówiąc że: 
»to b r a c ia , a z bracią bić się nic godzi - kto chce 
niech się bije sam. My ludzie nic bydło — a krew  
przelewać to grzech przed Bogiem .“

P R U S  Y.
Berlin. Z zadziwieniem wyczytujemy w dzien­

niku Reforme: Berlin niech się ma na ostrożności 
co do tajemnych zamiarów m inisteryum rcakcyi zb ro j­
nej. Następująca pogłoska niech będzie przestrogą: 
Osoby, które mogą bardzo o tern być zawiadomio­
ne, a to z pow odu  sw ego stanowiska politycznego 
że jenerał W rangcl (mówią) został od władzy cen­
tralnej niemieckiej potajemnie m ianowany feldm ar­
szałkiem Państw a , i że ju ż  ma w kieszeni patent,  
Potrzebujący tylko dopełnienia daty w  chw il i ,  gdy 
go zechce użyć do czynu. Chwilę tę oznaczy mini­
steryum , czyn? Bombardowanie Berlina. Tym to sa­
mym dyplomatycznym  sposobem krwaw y zbójca Alba  
2ą Filipa łt  hiszp. miał już  na pogotow iu w k iesze­
ni wyroki śmierci '  na Niderlandczyków nim jeszcze 
do njc[] przybył, aby ich ujarzmić i na ciałopalenie 
*u ‘j rusztowanie wskazać. Kiedy więc uderzono b ę ­
dzie we d zw o n y ,  ażeby rozpoczęło się  w idowisko, 
T enw?zas na scenę wystąpi W rangel  i jeszcze ktoś. 
nie w zakaże jenerałow i ażeby pod karą niełaski 
ale W r ^  szturmował} konstytucyjnego miasta—  
m i  rrt'‘S  cl podobnież  ja k  O dacio Piccolomini w 

. e,nie odpowie niezawodnie „ Proszę p rz e -  
, . ac ^ ? fe ldm arsza łek  państwa niemieckiego od-

,e™ , i ,azy tylko od władzy centralnej niemieckiej 
A ie y os zamilknie, w tedy rozpocznie się b ra ­
tobójczy grzmot .d z ia ło b y .  To było nie źle pom y- 
i •° t)e - u:- • ,vv' enie byłobv z naszej s trony w iel­
k ie .  wielkie i wspanja}e a może m ordercze  ja k  sam

czyn szlachetny —  ale cóż kiedy sroki na dachu 
wszystko wyśpiewały.

W Ł O C H Y .
W ażną  w obecnych stosunkach rzeczą jest u -  

tw orzen ie  Legii polskiej we W łoszech Papież sam 
pobłogosław ił Legią polską — która późniśj udała 
się do Medyolanu. Gdy te polskie ez e r w one czap­
ki pokazały się w L om bardy i—  austryackie wojsk? 
wszędzie unikały spotkania się z niemi —  aż nako- 
niec pod Lunato przyszło do bitwy —  prawda , że 
Polacy ponieśli tam wielką stratę w  osobie sw oje­
go Jow ódzcy K a m iń sk ie g o , ale też za to Austryacy 
długo pamiętać będą to spotkanie, tam ich bowiem  
padło nie mało od oręża Polskiego. Po kapitulacji 
M edyolanu — legija polska wróciła pod dowódz­
twem  Siodołkiewicza do P iem on tu ,  gdzie istnienie 
je j  pod znakami narodowymi z krzyżem białym na 
piersiach zostało i nadal potwierdzone. Legia sk ła­
da się z piechoty i jazdy — a szeregi jej codz ień-  
nie się powiększają. Polska legia dziś przeto je s t  
symbolem wolności ludów pod znakiem krzyża— są 
to nowi Krzyżowcy za swobody E uropy  i za w ła ­
sną u jarzmioną dotąd ojczyznę walczący— są to w y­
znawcy jednój odw iecznej ,  niezmiennej na przekor 
tyranom i grabieżom, wiary w zmartwychsianie i o d ­
rodzenie się nieszczęśliwej Polski,  którą nadarem nie 
despoci chcieli wymazać z rzędu n aro d ó w , a która 
pow stać  musi wielka i w span ia ła ,  s ławna bistoryą 
i m ęczeństw em  za wolność, rozległa i szczęśliwa od 
morza do m orza ,  jak była za Bolesławów i B a to ­
rych.

Tnęi.n K aro l  A lber t  m ianow ał Chrzanowskie­
go jenera ła  polskiego, szefem jeneralnym sz tabu 
głównego. W iadomo że Skrzynecki je s t  naczelnym 
w o d zem , i R om arino ma korpus oddzielny. —  Cu­
da na święcie! Polacy, którzy przed rokiem napeł­
niali wszystkie w ięz ienia,  dziś s toją na czele rzą­
dów Jjtam  gdzie najwięcej je s t  s tanow czo do czy­
nienia. W idoczny jest palec Boży w naszćj rewo- 
lucyi — aż nadto jasną rzeczą ,  że żadne siły ludz­
kie niebyły by w stanie takich uczynić cudów, ja k  
Bóg wszechmocny sprawić je  raczył. Wierzmy prze­
to ,  że więc to co Bóg zaczął,  źle się skończyć nie 
inoże, ale owszem na lem większą chwalę Boską i 
cześć od wdzięcznych Jem u  ludów, a na lem większą 
hańbę  i utrapienie krwawych tyranów  i ciemięzców 
ludzkości. —• Jednakże i my niespuszczajmy się na 
łaskę tylko Boską — boć kto chce żyć w olnym, ten 
powinien być gotów każdej chwili umrzeć za wolność 
choćby śm iercią  męczeńską.

Maj nowsze wiadomości.

Według telegraficznych depeszy je n e ra ła  W iess 
do W essenberga ,  przybyłych wczoraj o godzinie 11 
przed południem do O ło m u ń c a ,  nas tępujące  mamy 
wiadomości z Wiednia. Feldm arsza łek  Wmdiszgratz 
w tej chwili a t takow ał W iedeń  ze w s z y s t k i c h  stron. 
Batalion Schonhals ,  który uderzył na barrykadę o -  
sadzouą 12 tu  działami przy Jagerze ile ,  do nog; zo­
stał wyniszczony. Gdy \V iedęńczycy cofnęli się z 
12tu owemi działami do drugiej barrykady, n a ó w -  
czas grenadyery i st-zelcy zajęli tę  pierwszą op u sz­
czoną barrykadę .  W ojsko  dotarło  aż do te a tru  n a  
Leopoldstadzie. Przeumieścia F ra n z -A h e e  i Land-
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strasse palą się miejscami. Pospolite ruszen ie  W ę ­
gierskie zbliża się do W iedn ia  —  właściw ie ma to 
być armia z 35,000, która dziś lub ju t r o  na J e l l a -  
czyca uderzy. U trzym ują ,  że W ęgry dotąd dla te ­
go nie mogły przejść g r a n ic y , —  gdyż sami na 
około są zagi ożeni od Sławian i W ołochów . — 
Jednakże z kąd inąd dowiadujemy s i ę , że wczoraj 
W ęgrzy  ju ż  uderzyli na Jellaczyca i zmusili go do 
połączenia się z W indiszgratzem. Kommiss&rze 
F rankfurtscy  W essler i Mośle n a p o w ró t  udali się 
przez Pragę do Frankfurtu . W edług  najpewniejszych 
wieści od 24 do 2 5 ,  odbywały się tylko utarczki 
na forpocztach. 27 Windiszgratz ogłosił d rugą pro- 
klamacyą tój t r e ś c i : „ Ponieważ termin 48 godzin 
bezow ocnie  upłynął,  prze to  nie poprzestaję na po ­
p rzednich warunkach  , ale żądam przedewszystkiein 
głowy Jenerała  Bem, Pulskiego i Dra Schiitte —  
każdego zaś właściciela domu uw ażam  za odpowie­
dzialnego, za to  wszystko co się dzieje w  jego  do ­
m u. — Jeżeli wystrzał lub jakikolwiek czyn nie­
przyjazny okaże się przeciwko wojsku w  jak im ko l­
w iek  d o m u ,  na ówczas wszyscy je g o  mieszkańcy w 
pień wycięci b ę d ą — każdy W iedeńczyk przez w o j ­
sko schwytany, rozstrzelany będzie*. Jako  odpo­
wiedź na tę  kannibalską p roklam acyą , Dr. Schiitte 
znany W iedeńsk i A g ita to r ,  —  oznaczył ze sw o ­
jej strony cenę na g łow ę Feldmarszałka Księ­
cia Windiszgratz 2 ,000  dukatów  w  złocie. —  
R ów nież  i K om m endan t  M essenhauser wydał roz­
kaz rozstrzelania każdego żołnierza walczącego p rze­
ciwko W ićd n io w i ,  ja k o  też każdego Wiedeńczyka 
zdatnego do b r o n i , a który jej nie nosi.  —  Z w ia -  
rogodnegu dowiadujemy się źródła że całą treścią 
doniesień o zw ycięs tw ach wojska pod W iedniem 
je s t  to co następuję: Dnia 28 od rana aż do 6t6j 
godziny w ieczór  n ieus tanny  t rw a ł  ogień działowy.

Od 6 do 8 ju ż  tylko gdzie niegdzie słychać było 
strzelanie. Miejsce walki był B e lw ed e r ,  L erchen-  
feld, Brigstgenau i Leopoldstadt.  W ojsko zajęło 
P ra ter  i Cmentarz Schmelz, jednakże Leopoldstadt 
je s t  ciągle w  ręku Wićdericzyków, a wojska w  p rze­
dmieściach jeszcze ani na piędź ziemi nie zyskały. 
Przy odejściu pociągu o godzinie 8  wieczorem  przed­
mieścia paliły się w  5 lub 6 miejscach. F rancuzcy 
poddani w c z o ra j ,  z posłem Francuzkim  wynieśli się 
z W iednia . Młyn parowy spalony, ale dwadzieścia 
kilka tysięcy cen tnarów  mąki u r a to w a n o ,  dzięki 
m ęstw u  Akadem ików, którzy bronili młyna. W ie ­
deń ma uzbrojonych ludzi 150,000. Największa liczba 
dział są same 24 funtowe. Żywności dotąd je s t  
podosta tek ,  wszelką żyw ność Jenera ł  Bem rozdaje 
na racye. Między wojskiem grasuje biegunka. —  
W  ogóle wojsko radeby przejść na s tronę  W ie d e ń ­
czyków, gdyby się do tego zdarzyła pora. Sejm o- 
g łosił ,  że żadna siła nie zmusi go do opuszczenia 
miasta. —  Dnia wczorajszego Sejm jeszcze był w  
Komplecie . Przy zdobyw aniu  harrykady  n a L e o p o ld -  
stadzie wojsko ogromne poniosło straty —  sześć dział 
z dem ontow anych, batalion Szonhals i batalion Gre- 
nadyerów  zniszczony.

Biega pogłoska że  w Bernie wybuchło  pow sta­
nie — i że Francya wydała wojnę Austryi.  Król 
K aro l  A lbert Sardyński w  150,000 wojska miał j u ż  
rozpocząć kroki nieprzyjacielskie.

P r z y j e c h a l i d o  K r a k o w a  

Od dnia 30 do dniaSl Paźasier.

Rej Karolina; Dzwonkowska E w a ,  T arnow ski 
J a n  z Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
N er,  5774.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Artykułu  12 Ustawy hypotecznój 
z ro k u  1844, wzywa mogących mieć p raw o  do Spad­
ku  po ś, p. Marcinie Soczyńskim pozostałego, skła­
dającego się z ruchom ośc i,  i  n ie ruchom ośc i ,  m ia­
nowicie zaś 1° z Kamienic pod L. 86 i 98  w G m i­
nie I. i pod^L. 220  w Gminie II. M .K ra k o w a  po­
łożonych — *2° summ y kapitalnej Złp. 2000 na D o­
mu pod L. 77 w  Gminie 1. 3 "  summy kapitalnej Zp. 
1000 na Domu pod L. 549  w Gminie 5tći 4° sum ­
my kapitalnej Złp 10 ,000  na Domu pod L. 308 w 
Gminie 111. 5°  sum m y kapitalnej Złp. 5 ,370  na 
D om u pod L. 219 w y m i n i e  II. 6° summy kapi­
talnej 5000 Złp. na D obrach  S u łkow a w  O kręgu 
M . K rakow a położonych, i 7® summ y kapitalnćj Złp. 
4000  na Domu N ro. 246/4 w  Gminie 9tej hypo tecz-  
nie ubezpieczonych, ahy w  term inie miesięcy trzech 
z praw am i sw em i do C. K .  T ryhuua łu  zgłosili się 
w p rz e c iw n y m  bowiem razie spadek ten przyznanym

zostan ie  m ało le tn im , Anastazyi Magdalnie Ie ress ie  
trojga imion — Adolfie F lorencyi Paulinie trojga i- 
mion i Marcinowi W incen tem u  Tobiaszow i trojga 
imion Soczyńskim po tymże pozostałym dzieciom.

K ra k ó w  dnia 21 Października 1848 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  Czernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P. B urzyński.

Doniesienie prywatne.
Podpisany ma zaszczyt zaw iadom ić  in te re sso -  

w ane osoby : iż na dn iu  16 Listopada r. b . o go ­
dzinie 12 rozpoczyna tegoroczuy K urs  pryw atny  ję* 
zyka i l i te ra tu ry  niemieckiej ; życzący sobie na ta­
kowe uczęszczać, raczą się zapisyw ać w  księgarni 
Baumgardtena, gdzie o bliższych w arunkach  wiado* 
mość pow ezm ą. A .  Tessarczyk.

Jutro  *  powodu uroczystego św ięta Gameta Krakowska nie w yjdzie .

Redaktor Władysław Wźyehi. JSakł. i  Druk. St. GiessKowsHieyo*


